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EUGENIUSZ POTTIER
/

MIĘDZYNARODÓWKA

Wyklęty, powstań lUdu ziemi! 
Powstańcie, których dręczy głód! 
Myśl nowa blaski promiennymi 
Dziś wiedzie nas na bój, na trud. 
Przeszłości ślad dłoń nasza zmiata! 
Przed ciosem niechaj tyran drży.

' Ruszymy z posąd bryłę świata,
Dziś niczym —  jutro wszystkim my! 

•
Oto ^ój nasz ostani 
ICrwawy skończy się trud.
Gdy związek nasz bratni 
Ogarnie ludzki ród. (bis)

N

Nie nam wyglądać zmiłowania 
Z wyroków boskich, z carskich praw, 
Z własnego prawa bierz nadania 
I z własnej woli sam się zbaw!
Niech w kuźni naszej ogień bucha. 
Zanim ostygnie —  przekuj stal,
By łańcuch spadł z wolnego ducha,
A  dom niewoli zniszcz i spal!

Oto bój nasz ostatni itd.
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Rząd nas uciska — kłamią prawa, 
Podatków brzemię ciąży nam,
I z praw się naszych naigrawa 
Ten, co z bezprawia żyje sam!
Lecz się odmieni krzywda krwawa, 
Gdy równość stworzy nowy ład.
Bez obowiązków —  nie ma prawa. 
Dla równych równy szczęścia świat.

Oto bój nasz ostatni itd.

Rządzący światem samowładnie 
Królowie kopalń, fabryk, hut,
Tym mocni są, że każdy kradnie 
Bogactwa, które stwarza lud!
W tej bandy kasie ogniotrwałej 
Stopiony w złoto krwawy pot 
Na własność do nas przejdzie cały. 
Jak należności słusznej zwrot.

Oto bój nasz ostatni itd.

Dziś lud roboczy wsi i miasta 
W  jedności swojej stwarza moc.
Co się po ziemi wszerz rozrasta.
Jak świt łamiący wieków noc...
Precz darmozjadów rodzie sępi!
Czyż nie dość żeru z naszych ciał? 
Gdy lud wam krwawe szpony stępi, 
Dzień szczęścia wiecznie będzie trwał.

Oto bój nasz ostatni itd.
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BOLESŁAW CZERWIEŃSKI

CZERWONY SZTANDAR

Tempo marsza

 ̂ Krew naszą długo leją kąty, 
Wciąż płyną ludu gorzkie łz:y, 
Nadejdzie jednak dzień zapłaty, 
Sędziami wówczas będziem my! (bis)

Dalej więc, dalej więc, wznieśmy śpiew! 
Nasz sztandar płynie ponad trony, 
Niesie on zemsty grom, ludu gniew. 
Przyszłości rzucając siew,
A  kolor jego jest czerwony.
Bo na nim robotników krew! (bis)

/

Choć stare łotry, nocy dzieci,
Nawiązać chcą starganą nić.
Co złe, to w gruzy się rozleci,
Co dobrę, wiecznie będzie żyć! (bis)

Dalej więc, dalej więc, itd.

X  ̂ \

Porządek stary już się wali,
Żywotem dla nas jego zgon.
Będziemy wspólnie pracowali, '
I wspólny będzie pracy plon! (bis)

Dalej więc, dalej więc, itd.

Hej, razem, bracia, do szeregu!
Z jednaką myślą, z dłonią w dłoń!
Któż zdoła wstrzymać strumień w biegu. 
Czyż jest na świecie taka broń? (bis)

Dalej więc, dalej więc, itd.
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Precz z tyranami, precz z zdziercami! 
Niech zginie podły stary świat,
My nowe życie stworzym sami 
I nowy zaprowadzam ład! (bis)

Dalej więc, dalej więc, itd.

JÓZEF WYBICKI

JESZCZE POLSKA ^  ZGINĘŁA

Żywo, Tempo Mazurka
Muzyka Michała Kleofasa Ogińskiego

Jeszcze Polska nie zginęła,
Póki my żyjemy.
Co nam obca przemoc wzięła,
Mocą odbierzemy.

/

Marsz, marsz Dąbrowski 
Z ziemi włoskiej do Polski,
Za twoim przewodem 
Złączym się z narodem. (bis)

Przejdziem Wisłę, przejdziem Wartę,
1 Będziem Polakami,
Dał nam przykład Bonaparte,
Jak zwyciężać mamy.

Marsz, marsz Dąbrowski, itd.

Jak Czarniecki do Poznania 
Po szwedzkim zaborze,
Dla Ojczyzny ratowania 
Rzucim się przez morze. '

Marsz, marsz Dąbrowski, itd.
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Już tam ojciec do swej Basi 
Mówi zapłakany:
Słuchaj jeno, ponoć nasi 
Biją w  tarabany.

Marsz, marsz Dąbrowski, itd.

MARIA KONOPNICKA

ROTA
Nie rzucim ziemi skąd nasz ród, 
Niezdarny pogrześć mowy,
Polski my naród, polski lud, ; ,
Królewski szczep Piastowy,
Nie damy, by nas gnębił wróg,
Tak nam dopomóż Bóg! (bis). ^

Nie będzie Niemiec pluł nam w twarz, 
Ni dzieci nam germanii.
Orężny stanie hufiec nasz,
Duch będzie nam hetmanił.
Twierdzą nam będzie każdy próg,
Tak nam dopomóż Bóg! (bis).

-Do krwi ostatniej kropli z żył 
Bronić będziemy ducha,
Aż się rozpadnie w proch i pył 
Krzyżacka zawierucha.
Pójdziem, gdy zabrzmi złoty róg,

' Tak nam dopomóż Bóg! (bis).

NA BARYKADY
Tempo mars2:a

' Na barykady, ludu roboczy!
Czerwony sztandar do góry wznieś!
Śmiało do boju wytęż swe ramię.
Bo na cię czeka zwycięstwa cześć.
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Młoty w  dłoń!
 ̂ Kujmy broń!

Miotnie stal 
Czerwone iskry w dal!
Żar iskry tej 
Tli w piersi mej!
Powstań, burz,
Pobudka gra nam już! (bis)

N
Rycerze pracy, rycerze ducha!

•Dziś nam do boju nadszedł czas 
Na barykady, niech bunt wybucha, 
Pobudka dziejów już wzywa nas.

Młoty w dłoń itd.
%

i '

Zagrzewaj siostro do walki brata,
Aby do boju odważnym był.
By wydarł yrolność, co w  ręku kata, 
Aby dla sprawy "walczył i żył. N.

Młoty w dłoń itd.

Cześć Lassalowi, Marxowi sława.
Precz z burżuazją, ludowi cześć!
Niech do szeregu każdy z nas stawa. 
Aby naukę ich wszędy nieść.

Młoty W' dłoń itd.

Hańba więc carom, panom —  naszym zdziercom, 
Co dziś się z nędzy naigrawać śmią.
Hańba więc klechom, wszystkim oszczercom,
Có lud tumanią i z niego drwią.

. Młoty w dłoń itd.
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Na barykady, sztandar powiewa, 
Czerwone godło, wszak to nasz znak! 
Spieszmy się bracia, już wróg przybywa, 
Wyciąga szpony, jak drapieżny ptak.

Młoty w dłoń itd.

WACŁAW ŚWIĘCICKI

WARSZAWIANKA (I)
Tempo marsza

Oto dziś dzień krwi i chwały,
Oby dniem wskrzeszenia był!
W tęczę Franków orzeł biały 
Patrząc, lot swój w niebo wzbił.

A  nadzieją podniecany 
Woła do nas z górnych stron;
„Powstań, Polsko, skrusz kajdany,
Dziś twój tryumf —  albo zgon!“

Droga Polsko, dzieci twoje 
Dziś szczęśliwszych doszły chwil 
Od tych dawnych, gdy ich boje 
Wieńczył Pad i Tybr, i Nil.

Lat dwadzieścia nasze męże 
Los po obcej ziemi słał.
Dziś, o matko, kto polęże.
Na twym łonie będzie spsd.

Hej, kto Polak —  na bagnety,
Żyj swobodo, Polsko żyj!
Takim hasłem cnej podniety 
Trąbo nasza, wrogom grzmij! (bis).
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HYMN MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ

Naprzeciw blaskom jutrzni 
W bitewny żar i huk,
Idziemy silni, butni.
Przed nami pierzcha wróg!
Niech głośno grzmi nasz twardy krok! 
Światłością zw>^ciężymy mrok!

Jesteśmy młodą gwardią proletariackich mas! (bis)

Pracować nam kazali 
Na egzystencję swą, ^
Jesteśmy już dojrzali,
Gdy inni dziećmi są! »
Na nogach naszych łańcuch grzmiał
I w takt poruszeń naszych drżał!

*
Jesteśmy młodą gwardią itd.

Bierzemy sił zadatek *
Z fabrycznych skier i mgłyf 
By wkrótce wziąć dostatek,
Co z biedy naszej kpi.
Uczynią siły nasze cud!
Potężnych dłoni naszych rzut!

Jesteśmy młodą gwardią itd.

I
Podajmy sobie ręce.
Miliony silnych rąk,
I walcząc wciąż goręcej 
Zamknijmy wroga w krąg.
Niech błyśnie nam wolności próg! 
Niech padnie zwyciężony wróg!

j »
Jesteśmy młodą gwardią itd.
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Już wali się w ruinę 
Zmurszały, zgniły dom,
Z godziny na godzinę 
Nadchodzi jego zgon.
Do mety. jeszcze jeden krok,
A  pryśnie krwawy życia mrok! .• e

Więc naprzód młoda gwardio proletariackich mas! (bis)
 ̂ /

MARSZ MAJOWY
(na nutę: „Gdy naród do boju wystąpił z orężem“ )

W zieloność i kwiaty wiosenne ubrany 
Zawitał dzień pierwszy majowy,
Zahuczał ocean ludowy;
I naraz na obu półkulach światowych.

Dziś nikt nas do pracy nie zmusi,
Bo dzień ten przez lud jest obrany.
By poczuł, by poznał swą godność człowieczą,
By zerwał, by skruszył kajdany.

I nasz proletariusz nie został się w tyle 
1 on dziś ogląda blask słońca.
Naradom, zabawom poświęca dzień cały,
Wszak dzień ten —  dniem jego do końca.

Dziś nikt nas itd.

Hej bracia! Dziś spokój niech czoła nam zdobi.
Precz z troską, cierpi§niem i łzami!
Niech każda godzina w radości nam mija!
Dziś nie ma nikogo nad nami.

Dziś nikt nas itd.

Gdy milczy stuk młotów i koła nie warczą,
My chodźmy, gdzie zieleń lśni cudna.
Na łonie przyrody niech duch się pokrzepi.
Bo walka wnet czeka nas żmudna.

Dziś nikt nas itd.  
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HYMN ZWM

Zdobywczym krokiem idziemy W słoneczny świat 
Wznosząc do góry i czoło i pięść 
My nowe życie niesiemy i nowy ład 
A ponad nami jak sztąndar płynie pieśń. ^

W pierwszym szeregu walczących ludowych mas 
W blaskach pożarów witamy nasz dzień 
W bój nas powiodą zwycięstwo i młodość 

j Stworzymy Polskę, nasz wielki wspólny dom. 
Już poza nami brzęk kajdan, niewoli mrok 
Przed nami wielki, radosny trud 
My nauczymy, jak szczęście budować w krąg 
Mieć w oęzach słońce, na ustach jasny śmiech.

\ W pierwszym szeregu.......

MARSZ ZWM

Wszak świsty kul i armat ciężkich grzmoty 
Odeszły w przestrzeń raz na zawsze już 
Więc stawaj ludu polski do roboty 
Na gmach Ojczyzny swoje cegły złóż.

Zetwuemowcy do szeregu marsz 
Dziewczęta, chłopcy z robotniczych mas 
O wolną Polskę walczymy 
CHiociaż reakcja szczery kły

"'Zetwuemowcy śmiało naprzód marsz.

Zginęły już niemieckie podłe kąty 
Lecz obowiązek nowy czeka nas 
Armaty przekuć w pługi i warsztaty 
I odbudowie kraju oddać czas.

Zetwuemowcy do szeregu marsz
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Lecz wojnę wygrać, to jeszcze nie wszystko 
Trzeba pokoju, by utrwalić ład 
Więc przewodniczko oraz traktorzysto 
Idziemy lepszy świat budować wraz

• Zetwuemowcy do szeregu marsz___

Ni krwi, ni potu dla Polski nie szkoda 
Idziemy, a spod butów lecą skry 
Z piosenką tą ze Związku Walki Młodych 
Idziemy lepszy świat budować mu

.1
Zetwuemowcy do szeregu marsz...

BARTOSZU. BARTOSZU

Bartoszu, Bartoszu,
Hej, nie traćwa nadziei! (bis) 
Bóg pobłogosławi,
Ojczyznę nam zbawi, (bis)

Refr.: Danaż moja dana. 
Ojczyzno kochana! 
Będziem tańcowali! 
Do samego rana.

Z maleńkiej iskierl^
Hej, wielki ogień bywa. (bis)
Oj pękną, choć twarde,
Kajdanów ogniwa, (bis).

Refr.: Danaż moja dana. 
Ojczyzno kochana!

/ Będziem tańcowali! 
Do samego rana.
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WANDA ZELENCZYK (,,Dziula“)
/

MARSZ GWARDII LUDOWEJ

My, ze spalonych wsi ,
My, z głodujących miast,

' Za głód, za krew,
Za lata łez
Już zemsty nadszedł czas.

Więc zarepetuj broń 
I w serce wroga mierz! 
Dudni już krok.
Milionów krok,
Brzmi partyzancki śpiew.

Gdy padniesz w boju hen. 
Drzewa zaszumią w takt:
O! jak to pięknie 
I jak to prosto
Za wolną Polskę umrzeć tak.

O c z e SC w a m , p a n o w ie  m a g n a c i

Gdy naród do boju wystąpił z orężem. 
Panowie w stolicy bawili.
Gdy naród zawołał: „Umrzem lub zwyciężym!* 
Panowie o czynszach radzili.

O cześć wam, panowie magnaci,
Za naszą niewolę, kajdany!
O cześć wam książęta, hrabiowie, prałaci 
Za kraj nasz krwią bratnią zbryzgany.

Armaty pod Stoczkiem zdobywała wiara. 
Rękami czarnymi od pługa. .
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Panowie w stolicy kurzyli cygar4,
Rad2Óli o braciach zza Buga.

O cześć wam itd.

A  kiedy nadejdzie godzina powstania, 
Magnatom lud ucztę zgotuje.

 ̂ Muzykę piekielną zaprosim do grania, 
A szlachta niech wtedy tańcuje.

O cześć wam itd.
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